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Cena egz.

SU gr
wychodzi v. każdą sobotę w Krakowie - Poznaniu — W ARSZAW IE — Lwowie — i Wilnie.

P ren u m e ra ta  k w a r ta ln a :  10 z łotych: zagranicą  12 złotych — Cena og łoszeń  za wiersz ł mm 40 grosze. Nadesłane 1 złoty. M ędzy tekstem  redakcyjnym  2 złote 
R edakc ja  i A d m in is tra c ja : Kraków, B asztow a 17, te le fo n  35*42. Numer k o n ta  P. K. 0 . w K rakow ie 404.200.

Cena egz.

gr.

Nr. 1 (22) Sobota, 3. stycznia 1925 Rok ii.

Rozpoczęcie zimowego sezonu sportowego.

Głównym ośrodkiem zimowego sezonu sportowego w Europie jest miejscowość klimatyczna St. Moritz, położona przepysznie w szwajcarskim 
Kantonie Graubunden, wśród wiecznym śniegiem pokrytych niebotycznych szczytów alpejskich. Zdjęcie nasze przedstawia widok z werandy

wielkiego hotelu na ślizgawkę Skating Klubu ze wspaniałą panoramą gór.
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Nezwisko Alfreda Nobla znane jest całemu 
światu. U rodzony w Stockholm ie w r. 1833 jako 
syn znakom itego i bogatego inżyniera, a zm arły 
lO g ru an ia  i8 9 6  wsławif się wynalazkiem  dynam itu 
i fundacją, jaką załozył rok przed śmiercią. 
Trzydzieści m iljonów  koron w ynosił wówczas jej 
Kapitał zakładowy, którego odsetki mają być 
rozdzielane m iędzy pięc nagród. P ierw szą p rzy ­
znaje się za prace z dziedziny fizyki, drugą 
z dziedziny  chemji, trzecią z fizjologji i m edy­

cyny, czwartą za naj­
w ybitniejsze dzieło lite­
rackie, piątą zaś za naj­
skuteczniejszą działal­
ność, mającą na celu b ia- 
rerstwo naroaów  i pod ­
trzym ywanie pokoju 
św iatow ego. A kadem ja 
um iejętności w Stock­
holm ie rozdziela nagrody  
chemikom i fizykom 
oraz liteiatom , insty tu t 
m edyczny Karoliński 
fizjologom  i lekarzom, 
a S torting norweski 
nagrodę pokojową. W y­
sokość nagrody  nie je s t 
ściśle oznaczona i za leży 
od dochodów  przedsię­
biorstw , w których ka­
pitał Nobla je s t loko­
w any. W  tym roku p rzy ­
znano ty lko dwie n a ­
g ro d y : najw ybitniej­

szem u chemikowi prof. Einthoven z L eyaen  
w Holanóji i Wł. Reymontowi nagrodę literacką 
za , Chłopów ". W obec niem ożności przybycia 
do Stockholm u obu laureatów  nie odbyła się 
w tym roku uroczystość w ręczenia nagród. 
W im ieniu Reymonta podziękow ał komitetowi 
oficjałnie poseł Rzczpltej W ysocki. W  rocznicę 
zgonu Nobla Poselstw o złozyło na jego  grobie 
w im ieniu Tow. D zień, i Lit. w W arszawie
p iękny  wieniec z w stęgam i o barwach narodo-

EcLa przyznania n agrod y  N obla W ł. St. R eym on tow i.

Posłowie sejmowi oskarżeni o zdradę stanu. Prace nad rozwojem naszego samorządu powiatowego.
Sejm wydał ich sądom. Zjazd przedstawicieli samorząd A w Warszawie.

1. Sejm Rzpltej wydał sądom karnym  trzech posłów Ukraińców: Pawła Cr umaj a, 
Sergjusza Kozickiego i Pawłr Wasyńczuka stanowiących 
skrajne skrzydła Klnou ukraińskiego. Władze bezpieczeństwa 
o ikarżają wydanych posłow o zbrodnia zdrady głównej. — 
2. Również Sejm wydał posła Komunistycznego Łańcuckiego, 
oskarżonego o zbrodnię zdrady głównej #  nocy z dnia 19. na 
20. grudnia policja polityczn i  Warszawy dokonała aresztowania 
posła Łańcuckiego ze względu n. możliwość jego ucieczki. 

A gencja fotograficzna w W ar 12 iwie.

W grudniu 1924 obradowała w Warszawie konferencje Rady 
dów powiatowych nad sprawami tychże samorządów, 
konferencja postanowiła m. i. zwołać w dniu 2. lub go 
1925 r. zjazi przedstawicieli samorządów powiatowych 
do Warszawy. Sprej sin i. i * yłącznie dla „Światowida* wy­
konane zdjęcie uchwyciło rozmowę m inistra sp- 1 w wewr 
Ratajskiego (x) z wicemin. skarbu M a r k o w s k im  (xx) i pre­

zesem Rady sen Zdanowskim (1).
A gencja #ot. w W arszawie.

wych. Ten akt kurioazji, na który nie zdobyła 
się n. p. H olandja, druga tegoroczna laureatka, 
wywarł jak najlepsze w rażenie. N azajutrz 
wręczyła dyrekcja Kom itetu N obla p. W y­
sockiem u złoty m edal, b ity  na cześć Reymonta 
i dyplom . M edal nosi z jednej strony 
podobiznę Nobla, z drugiej alegoryczne po­
stacie z napisem  (w przekładzie polskim ) 
„W ynalazczość pomaga życie sz tuką udosko­
nalać".
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P rzem ian ow an ie  sto licy  N orw egji.

Sioli i królestwa Norwegji, od 1624 do 1924 znana pod nazwą Christjanji, na mocy uchwały parlam entu norweskiego z dniem 1 stycznia 1925 nosi nazwę Oslo. 
Nie jest to bynajm niej naz — nowa, lecz przeciwnie przywrócenie dawnej historycznej, którą miasto nosiło od swego założenia t. j .  od r . 1047 aż do wiislkiego 
pożaru 1624. Gdy Oslo zamieniło siy wtedy r z; iszczą, ówczesny król Norwegji i Danji Christjan IV. odbudował je  i od swego imienia nazwał. Ale zachowała 
się pamięć daw m j nazwy: na przedmieściach stolicy używał je j 'ud, była ona niezmieniona w urzędowym tytule miejscowego biskupstwa i sądu apelacyjnego. 

Nasze zdjęcia przedstawiają: n r lewo ulice; Ka, ola Jana, z kończącym ją  p łarem  królewskim, ni prawo gmach parlam entu norweskiego (stortingu).

Z poi tretów politycznych oLecue chwili.

Kanclerz Marz. skutkiem wyniku nowych wyborów do 
Sejmu Rzeszy podał się do dymisji.

Fot. Atlantic.

Gen Balbo, naczelnik milicji 
faszystowskiej, ustąpił.

P ress Photo News-Service.

Międzynarodowa komisja bałkańska.

Dr. Michał Hainisch, wybrany ponownie prezydentem 
Rzpltej Austrjackiej.

Fot. Atlantic.

Boże Narodzenie króla angielskiego.

V gmachu poselstwa włoskiego w stolicy Turcji, w Angorze 
obraduje Międzynaiodowa Komisja, wyznaczająca szczegółowo 
granice pomiędzy pojzezególn) mi państwami bałkańi i  imi 
8 driad je j wchodzą (od lewej): Catroux (Francja), Mayroullah- 
bey (Turcja), C crasall (Anglja), M inotikis (Grecja), Yitelli 

(Włochy) i Popow (Bułgarja). Fot. Francaia.

Królewska rodainn angielska wedlng starej tradycji przepędza 
święta Bożego Nar' dzenia ni,* #środ zgiełku stolicy, tylko w 
zaci«znyu York Cottage w hrabstwie Norfolk, gdzie koło 
Bożego drz<*wka gromadzą się metylko członkowi rodziny 
ale i biedne dzieci, którym królowa rozdaje podarunki.

gwiazdkowe. Fol. Sport & General.
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W  roczn icę  k oronacji B o les ła w a  C hrobrego.

Reprodukcja przepysznego wizerunku Bolesława Cnrobrego, dm giegc z koleiw „Poczcie Niei._iaŁ^go rzeźbiarza pc-ąg Mieczysława I. i jego syna ' Bolesława Chrobrego
Królów polskich1* mistiSa Jana Matejki. „Za takiego króla ty lko da się porąbać w „Kaplicy Złotej* Katedry poznańskiej, gdzie spoczywają prochy i.ałoiyoiela potęgi

w kawałki**, pisze o tym  rysunku znakomity historyk St. Smolka państwa polskiego.

V' W dawno m inione czasy przenoszą uroczystości 
gnieźnieńskie, które się w tej starej siedzibie 
krółów polskich w św ięto Bożego Narodzenia o d ­
bywały. W spom niały się pierw sze początki Pańsiwa 
Polskiego, gdy ono się z pomroków dziejowych w y­
nurzało, już w tedy dwóch wrogów głów nych mając 
przeciwko sobie, tych samych sąsiadów, którzy przez 
cały ciąg dziejów aż do dni najnowszych wrogami 
mu p o z o s ta l i: sąsiada z obcego szczepu z Zachodu 
i tego od W schodu, co chociaż krwią nam bliski, 
w duszy swej n igdy nie stał się nam krewnym. 
I przypom nieli się nam, ich praprawnukom , ci

.pierwsi twórcy Polski, a zwłaszcza ten, który -przed 
dziew ięćset laty w łaśnie w Gnieźnie kazał sobie 
włożyć na głow ę koronę królewską, sym bol nieza­
leżności i potęgi Państwa —  Bolesław I., Chrobrym 
zwany. Po M ieszku spaoek skromny objąwszy,

dzielnością sw ego oręża pow iększył go i przed 
zakusam i wschodnich i zachodnich wrogów obronił 
i zabezpieczył. Dzisiaj, w w skrzeszonej Polsce 
pamięć tego w iekopom nego dnia odnowiono. Dzwony 
katedry gnieźnieńskiej zadźw ięczały ku czci w ielkiego 
króla i w ielkiej przeszłości, ale w ich głosie było 

* wezwanie do żywych. H istorja się nie powtarza, 
więc inne dzisiaj i miecz polski zarówno jak i 
polityka polska ma przed sobą zadanie, niż za 
czasów C hrobrego, ale ostateczny cel pozosta 
dzisiaj ten sam, jaki był w roku 1 0 2 4 : potęga
i bezpieczeństw o Polski.

Siaroiytn i Kuter gnieźnieńska, gdzie się, j  ko w sie- 
Izibie p r  "asa Polski, odbj •* w r. 1024 koronacja 

Chrobrego, ja k  wiadomo, istnieje ooecnie plan przenie­
sienia siedziby prymasa z Poznania ponownie do Gniezna.

Drogocenn. pam iątki czasów bolesławjwskim : Szczerbiec, 
którym Chrobry qderzv| w Kijowską Złotą Bramę, włócz­
nia św, Maurycego i mu. ca Koronacyjny — przechowywane 
W skarbcu Katedry Królewskiej na W aweli i  reprodukowane 
tu według obrazów znakom itegom alarr.il .W yczółkowskiego-

Bezcennej wartości złoty relikwiarz z głowii iw. Woj­
ciecha, przechowywany do niedawna w skarbcu Katedry 
gnieźnieńskiej, zrabowany przez iwiętokradzkich zło­

czyńców.
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Ze sp ortów  w zim ie.

Sportowe ćwiczenia dziewcząt w szkolącą szwajcarskich odbywają się w zimie również na
a główną ich częścią je s t jazda na ski

F o t. A t la n t ic .

Odpoczynek wytrawnego jeźdźca na ski podczas wielkiej 
wycieczki turystycznej po śnieżnych przełęczach Alp 

szwajcarskich. Fot. A tlantic.

n e m  p o w ie t r z u

W St. Moritz, ognisku sportów zimowych w Szwajcarji, je s t osobne miejsce przeznaczone wyłącznie dla po- Na bezkresnych śnieżnych płaszczyznach Kanady nosi
czątkujących często b irdzo jeszcze dziecinnych narciarzy. Jeden z tych małych jeźdźców, zmęczoay trudnościami, się na nogach, pod właściwymi bucikami, szerokie śnie-

drapie się w głowę, -ozwiązując dylem at jazdy. gowce, chroniące swą płaszczyzną od zapadnięcia i ,
Fot Franki, w śniegu. Fot. A tlanto

Tennis w

Zimowa pora uniemożliwia grę tennisową na wolnem powietrzu. Ale nie potrzeba się na tych kilka miesięcy wyrzekać teg< pięknego -portu — można go uprawiać w ciepło 
ogrzanym pokoju. Nasze zdjęcia, przedstawiające partję panów i pań. same objaśniają urządzenie .placu* tennisowego w pokoju.

Fot K. Sonaecke
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Modele.

— Ileż masz bachorów ?
— Nie wiem, cztery dni nie byłem w domu.

Spełaionu. przepowiednia.
!" "  '  W x

Pożyczcie mi swego o s ia : chtiałbyir go malować. Wzniesie się Pan_ ponad Kraków,
— Niezadługo zr4 mie pan wysokie stanowisko . 

d
— A czy ja  nie mógłbym go zastąpić?

■y nM l f e l

— To się już stało — jestem  strażakiem na wieży 
kościoła Marjackiego.

A ltct ego.

— Panie Iksiński . - moja żona . . .
— Gratuluję . . .
— Niema czego.

Różnica.

Pomysłowy tokarz w ruchliwym domu.

Niewielka różnica.

— Przedfitar.iam panu pana Herkulesa, z k tó i/m  
w mojej nieobecności może pan trak tow ać: zastępuje 
mnie, to mój uf ter ego.

— To wielka różnica — kobieta padt w najgorszym 
'■rypadku na plecy — mężczyzn, na głowę!

Nieporozumienie listopadowe.

M

No, jestem  oj-.em ,
Gratuluję, założyłbym się, że -hlopak ? 
Nie . . .  dziewczynl ■
No widzisz I Nie wiele się omyliłem.

Pan Kala in ty, chuchając w ręce t 
— Tak, tak, jesień to je s t ciężki czas!
Panna B arbara: Mój młody Panie, tylko bez osobistych wycieczek, ja  czuję się 

jeszcze we wczesnej wiośnie.
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P oradn ik  d la  fo to g ra fó w  am atorów ,
Amaroiskie Zdjęcia portretowe.

III Mam tedy m odel, siedzący na 2 m od ustaw ionego aparatu w pokoju i zaczynam y 
„nastaw iać". O tóż tu zasadniczą rzeczą jest ośw ietlenie. Dawna zasada, źe tylko w szklanem  
„atelier" u fotografa można zrobić udany portret, od szeregu lat spoczywa już w lam usie, 
a zawodowcy uciekają się do imitowania zdjęć pokojowych, by  wyłamać się z pod szablonu.

N ajgorszą wadą am atorskiego portretu jest zbyt silny kontrast św iateł.-i cieni. Aby go 
uniknąć, należy tak model ustawiać, by św iatło nań padało z dwóch stron, prz^czem  kom­
binacje m ogą być najrozm aitsze.

„K lasycznym " sposobem  jest ośw ietlenie z przodu i z boku — ja często stosuję światło 
ukośne z przodu i z tyłu z za głowy m odela, dla zaznaczenia linji czaszki, czy profilu —  
tu tylko smak amatora może dać sam sobie wskazówki.

Najlepszą m etodą dla nauczenia się oświetlania jest usaaow ić model n p w rogu 
pokoju, tak, by nań padało światło z dwóch okien, znajdujących się w dwóch w tym rogu 
zbiegających się ścianach i wędrować z aparatem  dookoła, od ściany do ściany, zaw sze na 
2 m od m odela. Następnie posunąć m odel w bok i o jakiś metr znów tasam a operacja.

Zobaczym y wówczas na matówce najrozm aitsze światła i dobrze jest na początek zrobić 
z tejsam ej osoby n. p. 4 portrety w różnych światiach, a zapam iętawszy przy każdem  zajęciu 
położenie m odela i apa"itu  do okien, porównać je  ze sobą.

W ten sposób po zużyciu tuzina klisz, m yślący amator nie będzie już pracował na ślepo, 
lecz będzie już zdawał sopie sprawę z tego, jakiem u ośw ietleniu jaki efekt odpowiada 
i będzie umiał je  stosować. Dr. Tadeusz Cyprian.

Wo-okel. Oatre światło z dwóch 
stron od przodu.

Nowości filatelistyczne.
Z powodu podniesienia opłaty pocztowej 

w Austrji w ydano nowe cztery znaczki poprzedniego 
rysunku (patrz odbitkę) jak następu je:

700  kor. w kolorze brunatnym
800 „ „ fioletowym

1500 „ „ „ pomarańczowym
4000  „ „ „ niebieskim  na niebieskim  pa­

pierze.

Znaczki d o p ła ty :

1500 kor. fjoletowy 
3000  „

pocztówka 700  „ w kolorze brunatnym .

Podw yżka oprały pocztowej nastąpiła jak 
i w innych krajach, na zasadzie uchwały ostatniego 
K oiigiesu Pocztow ego w Sztockholm ie. Stosownie

Rebus.

Zagadka.
Ul. M. Eckstein.

1 17 13 14 12

2 17 6 7 12

3 18 5 11 8 ?
4 8 9 8 16

5 16 9 9 8 18

6 12 10 12
14|

8 11 | 8 |

7 2 4 12
? l

Zadanie konikowe.
Uł. Tadeusz Dworski 

(Włodzimierz Perzynski.)

Z każdej linji utworzyć słowa, któreby oznaczały:
1. Kierunek świata.
2. Rzeka we włoskiej prowincji Ancona.
3. Stan w republice Venezuela (Ameryka).
4. Znany zwierzchnik warszawskiej Izby poselskiej.
5. Miasto w Saksonji.
6. Miastu portowe w Japonji.
7. Cesarz rzymski.
Przy trafnem  rozwiązaniu litery początkowe w linji 

pionowej oznaczają nazwisko znanego artysty  tea tru  
warsz, wskiego, zaś końcowe głośną sztukę teatra lną  
w której tenże artysta popisuje się w głównej roli.

do tej uchwaiy, do  nowych znaczków w inne być 
zastosow ane w yznaczone kolory, lecz nie w szystkie 
kraje trzym ają się tego. W opisyw anej serji naprz. 
znaczeK 4000  koron winien być w kolorze n ieb ie­
skim, lecz że obecnie są inne trzy znaczki w obiegu 
w tym samym kolorze (16 0 0 , 2000 i 3000  kor.) 
przeto  dla odróżnienia w ydano znaczek 4000  koron 
na papierze n iebieskim . Lecz z jakiego powodu 
znaczek 800 koron zam iast w kolorze zielonym  w ydano 
fjoletowy, niewiadom o. Tendencja wydawania znacz­
ków nie w przepisowych kolorach cechuje czas po­
w ojenny, kiedy w różnych państwach z powodu 
stałego spadku w aluty wydaw ano coraz to nowe 
znaczki w różnych kolorach. Z chwilą unormowania 
stosunków  ekonom icznych i politycznych w Europie 
miejm y nadzieję w szystko powróci do daw nego 
system u. Biuro filatelistyczne J. K rzyżanow skiego —  
Łódź.

je za nie zro

c i ą ł po i bił wi ci er

wo to w i ę d ob miótł c z a s 8WO na

ster snów jak nie je 0 ci ścił

by nie łych pocz wy dro

mi le gę czy

Rozwiązanie z Nr. 19.
Rebua: Praca i spokój należą do siebie jak  oko 

i źrenica.
Szicrada Faraon.
Za łanie konikow e:
Je s t m istrz co wszystkie duchy wziął do chóru 
I wszystkie serca nastroił do chóru 
W szystkie żywioły naciągnął ja k  struny'
A wodząc po nich wichry i pioruny 
Jbdną pleśń śpiewa i g ra  od początku 
A świat dotychczas nie pojął jej wątku.

Trafne rozwiązanie szarad z Nr. 19 
nadesłali.:

Zygm unt Biesiadeckl, Poznań. Z ygfryd  Ascher, Przemyśl. Tadeusz 
Adamowicz, W arszaw a- W anda M alinowska, Kraków. Stefa Chojnacka, 
W arszaw a. Białoriaki Zbigniew, Kraków. Czesław Kozłowski, W arszaw a. 
Leon Anyż. Olkusz. H elena M okrzycka, Drohobycz. Dorota H erbst- 
m anów na, W arszaw a. Kazimierz Gilewicz. W arszawa. J an k a  Rychłowska, 
Lwów. Olek Lewicki, inż. Ju ljan  Bartnicki, W arszaw a. Jerzy  Kordowski, 
Poznań. Edw ard Kurski, Kraków. Lorka Lerkam, Lublin. Sylw ja Benner- 
tówna. Lida. Adam H ayder, Lwów. Zofja Bogdanowiczówna, Sanok. 
Zofja R zew ińska, Przem yśl. Zofja M odelska, W arszaw a. Nel W eissberą, 
Kraków. Leon Obstfeld, Kraków. S tanisław  Dubeński, Stefan Jackowski, 
Radom. Aniela Lenius, Kraków. W anda P o s tró in a , P ilzno  Łukaszewicz 
Franciszek, W ilno. Mikołaj Starczew ski. Przem yśl. M arja Mellerówna, 
B aranów  n 'W . Ire n a  P aczkow ska  I S te fan  O gonow ski, fiorszczów* 
Helena Bem ówna, Rzeżnicka 17. H enryk Horowitz, Kraków, Duda 
Tadeusz, Niegoszowice. M arta Jędruchow a, Kielce, lan Tekieli, Kraków. 
Andrzej Raczyński. Stanisław ów. A ntoni Ojdan, Rem bertów . Jadw iga 
Lesikowska, ŁękL Kazimierz Skrobalskl por., Poznań. Z ygm unt Gaudnik, 
Katowice. W ładysław  Aut, Kalisz. M Ziegler, Jarosław . W iktorja 
G ronostajow e a, Poznań. A leksander Redlich, W ielb zka. W ładysław  
Geisler, Katowice. W ładysław  Huk. Kosów. Duśka i W iśka, Kowalczewskie. 
W ładysław a W ojciechowa, Jarosław . T adeusz Szejn, K am ienica Polska. 
A uerbach Juljusz, Kraków. Frańciszek  Jochm an, Drohobycz. Zofja 
Sikora, Drohobycz. Oberc Stefan, Lwów. Jan in a  Sikorówna, Drohobycz. 
Ks. Józef Welc, Kraków. W. Skrobalska, Obroniki. Rom uald Urich, 
Kraków. Kazim ierz Kozłowski, W arszaw a. Antoni Bocheński, Kraków. 
Celina KJeinberger, Kraków . Janka  Nitówna, Kraków. S tanisław  Koch­
m ański, Helena Bocheńska, Kraków.

W szystkie osoby k tó rych  nazwiaka w tym  spisie podane są roz­
strzelonym  drukiem  o trzym ały  w drodze losow ania po jednej książce* 
A dm inistracja ..Światowida " przesłała im to nagrody p rzesyłką poleconą.

Z powodu przesum ięcia term inu zam knięcia num erów  świątecz­
nych, nie mogliśm y zam ieścić w szystkich trafnych rozw iązań. Narazie 
w ylosowaliśm y tylko dwie nagrody, trzecią zaś w ylosujem y z następnej 
serji trafnych rozw iązań zagadek z Nr. 19 i ogłosimy w Nr. 2 * Światowida*.

Skrzynka pocz Iowa.
Olek Lewicki, Przemyśl. N agrodę przesłaliśmy Panu, 

ale ponieważ Pan niepodał swego dokładnego adresu 
a ty lko Przemyśl, przesyłka naturaln ie wróciła. Prosiliśmy 
ty le  razy. aby Czytelnicy dokiadny adres podawali, jednak 
ciągle dostajem y rozwiązania bez podania ulic. W rek la­
macji swej też Pan adresu nie podaje tak , że wysyłki 
ponownie przesłać niem oźem y. Naraża nas pan tyiko 
niepotrzebne na koszt i stratę  czasu.

„W itci Iwo.* Żałuję bardzo, ale w myśl wydawcy 
pisma nie możemy zamieszczać wierszy. Musimy zatem 
i Szanownemu Panu zwrócić rękopis, mimo, że w nim 
jest szezrry talent. Za słowa pochwały a la  Światowida 
bardzo dziękuję.

P. T u . j a ,  Oobr. w sosnowcu Nie możemy wy­
drukować.

nionokjl. Światło z przodu, Loku 
i gdry.
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N a  G w i a z d k ę
kupuje świat, kobiecy tylkowfirmie 

Au bonlieur des Dames
Właściciel firm y:

W ilh e lm  V o g le r
Kraków, Floryańska 10.

Tel. 3167. Tel. 3467.
Oferujemy:

płaszcze weiour . . .
płaszcze z futrem . .
Kostyumy welour . .
K u r t k i  d i w e t i n o w e  .
Kurtki skórzane. . .
Suknie wełniane . .
Suknie jedwabne . .
Suknie tryk. wied. . .

Sprzedajemy
Kasaki z trykotu . .
Ka.iaki z crep de chine 
Kasaki z crep maroeainc 
Żakiety trykotowe . . ,
Kamizelki wełniane . ,
Bluzki etaminowe . . ,
Szlafroki wełniane . ,
127 Modele Wiedeńskie

od 80 zł.
od 130
od yo *1
po 70 n
od 1U0 yy
od 30 n
od 65 w
od 35 n

po 22 zł.
od 35 yy
od 25 yy
od 24 n
od 10 yy
po 12 «
od 28 yy

Cudze chw alicłe , swego n ie  zn ac ie  
Sam i n ie  w iecie, co p o s ia d a c ie ! 

Swój do Swego !

Z N A K O M I T E  P Ł Ó T N A
Płócienka, Dymki, Lideny itp wy­
roby tkacLie poleca — a próbki 
z oceną przesyła zaraz po otrzy ■ 
maniu 3. Zł w liście poleconym

J ó z e f  J ó r a s z
„ F irm a  T k a c k a "  

p. Korczyna, pow. Krosno, Woj. Lwowskie

Zabawki z drzewa 
poleca

Częstochowska Fabryka Zabawek
F. K ru szy ń sk i, A leja 57

o j z e . i

now oczesnych I 
praw dziw ie a rty ­

stycznych
fo to s tu  11 a k tufo to s tu ii  a k tu
W zory I cenniki w ysyła po 
otrzym aniu  listem  Zł. 2 ,5  lub  
10, Fr. Gazda. W iedeń, V/2, 
So^ngergafise 1 c ;4. Korespon­
dencja  po polsku. Zastępcy 
poszukiw ani. 9

TPASKI  FRANCUSKI E  
TEKSTYLNO - GUu 0WE
przeciw" obwisłości i d la m asażu 
brzucha w celu usunięcia  zby t­
niego tłuszczu z opon brzusznych. 
Cena ód Zł. 18 00. Miara w około 

brzucha i w iek. W ysyła 111
Ś. Polaczek w Samborze.
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Z N A N Y  Z E SK U TE C ZN O ŚC I

5IGÓR5KIEG0

NAGR.W .ZŁOT. MEDALEM a-PARYZu

Abażury i Lampy FJektr.
Wytwórnia Inż. A. Jastrzębskiego
K r a K Ó W .  S ł a w k o w s k a  3 0  Z astępcy poszukiw ani 61

j ^ O L L A *
t Ł  na jlep sza hygW

,U R A N I A 4
G^ner. zastępstwo fabryki optycznęimm

J E N A
K r a k ó w ,  K a n o n i c z a  L 7 2 2
poleca p rzyrządy naukow e z dziedziny astronom ii, fo tografji, 
geodezji, m edycyny, mikroskop]! projekcji i t. d. po cenach 

fabrycznych.
Nadto szkła punk ta lne  do cwikierów, okularów, lornetk i polowe, 
teatra lne, reffektory  autom obilowe, lam py lu s trzan e  i t  d. — 

Kupcom należny raba t. 129
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—  m iesięcznika pow ieściow ego  ilustrowanego. Numer 5 „Życia-4 zawiera JM
U l poza n iezw yk le DOgatą częścią  Deletrystyczną i ilustracyjną, now oroczny ~
~  pouarek dla sw ych P  T. C zyteln ików , a m ianow icie | | |

=  Czwór b arw n y k a len d arz  na rok  131 5 _l
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W części powieściowej Nr. 5 „Życia" znajdują się n ieznane dotąd 
utwory głośnych pisarzy F lauberta : „B ibliom an" i Luigi P irandello : 
„W yższe praw o". —  Są to arcydzieła nowelistyki Humor reprezentuje 
tym razem znowu niezrów nany Awerczenko w pikantnej noweli p. t. 
„U leczony". Bogatej treści num eru 5 „Życia" dopełniają p .orw szorzędne 
now ele i opow iadania pióra polskicn, francuskich, włoskich i angielskich 

pisarzy. O zdobą num eru 5 „Życia" jest dział

„W  św ię c ie  gwiazd**

polski Brnil! Handlowy u Poznaniu i w którem znajdują się artystycznie w ykonane portrety najpiękniejszych 
artystek sceny polskiej.

Adres telegraficzny „Polhanbank" 
Oddział w Krakowie, ul. F lorjańska 55 
Dyrekcja Nr, tel. 453

I s t n ie j e  51 la t
W ydział kredytow y Nr. tel. 42-90 
K antor i kasa  Nr. tel. 21-13 
W ydział zagr. giełd. Nr. tel. 42-90

Jedna z najstarszych instytucji w Polsce udziela kredytów w złotych, dolarach,
funtach szterhngai h, frankach szwajcarskich, oraz innych zagranicznych walutach 

f i r m o m  h a n d l o w y m  i p r z e m y s ł o w y m

Bank posiada 33 filij, pozatem licznych 
korespondentów w kraju i zagranicą. 
Kantor i kasa otwarte dla Kiienteli od 
godż. 9—3, w soboty od godź 9—t szej. 
Dla dogodności klienteli w grudniu I sty 
czniu kantor i kasa otw arte od 5—7 mej 

1 2 1  wieczór prócz sobót.

P rzy jm u je  w k ła d y
na książeczki oszczędności i rachunki 
bieżące w złotych i we wszystkich za­
granicznych walutach, oprocentowując je 

jak najkorzystniej.
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C.ena num eru o objętości przeszło 100 stron druku 1. zł. 50  gr. j|J
Do nabycia we wszystkich księgarniach, agenciach dzienników , kioskach =
i na dworcach kolejowych w całej Polsce lub wprost w Adm inistracji | | |

„Życia", C ieszyn, skrytka pocztowa 25. ~
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